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Pod nóż sterylizacyjny. 


_ O zrealizowaniu drugiej części hit- 
lerowskiego programu narodowo:socja 
listycznego, o głoszonych tak niedaw- 
no jeszcze hasłach nacjonalizacji ban- 
ków, kopalń, fabryk, o parcelacji laty- 
iundjów magoatów wschodnio-prus- 
kich, dziś, pod rządami kanclerza A- 
dolfa Hitlera niewolno już ani mówić, 
ami pisać, 

Strasser i Inni twórcy „socjalistycz- 
nej” części hitlerowskiego programu 
gospodarczego poszli juź, mówiąc z 
rosyjska „w duraki”. Decydujący głos 
w sprawach przemysłu dał kanclerz 
Hitler „rekinom kapitału”, jak Thys- 
sen, Krupp, Bohlon. Zębata swastyka 
nie uchroni biednych, ploretarjackich 
płotek od połknięcia przez „rekiny”. 

Zamiast nacjonalizacji, rząd kan- 
elerza Hitlera ofiarował narodowi nie- 
mieckiemu inne dobrodziejstwo 
ustawę o przymusowej sterylizacji 
wszelkiego rodzaju zwyrodnialców — 
zbrodniarzy, alkoholików, epileptyków, 
matołów i idjotów. Okazuje się, że 
ustawa sterylizacji jest daleko pilniej- 
sza i bardziej do szczęścia „narodowi 
panów” potrzebna, aniżeli wszelkie 
reformy społeczno gospodarczy. 

Według własnego przyzaania nie. 
mieckich czynników urzędowych „naj. 
czystrza rasa nordycka”, jaką repre- 
zentować ma naród niemiecki, która 
dokonać miała wszystkiego na świecie. 
co jest wielkie, mądre i bohaterskie, 
godne podziwu i uwielbienia—ta wła- 
śnie rasa wykazuje w chwili obecnej 
znamiona największego zwyrodnienia, 

Minister Frick jeszcze przed wyda 
niem ustawy o sterylizacji wskazywał 
na zastraszający wrost procentu war- 
jatów i ludzi nienormalnych w Niem 
czech. Urzędowy organ lekarski „Kor: 
respondenz fiir Rassenpflege” oblicza, 
że Niemcy obecne mają 100.000 epi- 
. leptyków, 75 000 idjotów, 100.000 kre- 
tynów, 250.000 obłąkanych i 6 miljo- 
nów upośledzonych umysłowo. Razem 
tedy około 7 miljonów jednostek, 
przeszło 10 procent całej ludności 
Rzeszy powlnnoby dla urzeczywistnie. 
nia ideału „czystości rasy” pójść pod 
nóż urzędowych sterylizatorów, 

Któż uwierzy obecnie, że Niemcy 
są najprzedniejszą rasą świata, predy- 


sponowaną do panowania nad wszyst-. 


kiemi innemi narodami, gdy w świetle 
ich własnej statystyki okazuje się, że 
co dzlesiąty Niemiec — to idjota, kre- 
tyn, lub eonajmniej — umysłowo upo 
śledzony. 

Dodajmy, że przy dalszej, prak. 
tycznej interpretacji ustawy bardzo 
łatwo okazać się może, iż wyznawa- 
nie doktryny komunistycznej lub socja 
listycznej i wogóle  opozycjonizm 
wszelkiego rodzaju jest dowodem nie. 
wątpliwym idjotyzmu, kretynizmu i 
epilepsji. 

W prasie niemieckiej, wychodzącej 
poza granicami Rzeszy, wyrażano już 
obawy, iż pod nóż sterylizacyjny 


Przemysłowcy, zgłaszajcie swój 
wej! =lnformacyi 


Sroda, dnia 2-go 


sierpnia 1933 roku, 
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Cenny dar dla Marsz. Pilsudskieso. 


28 sierpnia wyjedzie z Budapesztu 
pociąg specjalny ra uroczystości ku 
czci Batorego, które odbędą się w Kra 
kowie. Delegacja oficjalna przywiezie, 
jako dar dla Marszałka Piłsudskiego, 
portret Stefana Batorego pendzla Mare 
cina Hosszu. ; 

Jako odwzajemnienie tej wyciecz- 
ki, wyjedzie w połowie września do 
Budapesztu pociąg popularny z Pols. 
ki, którego pasażerowie wezmą udział 
w uroczystościach, zorganizowanych 
tam ku czci Batorego i Sobieskiego. 


Na czas tych uroczystości będzie u- 
rządzona w muzeum narodowem w 
Budapeszcie wystawa pamiątek histo- 
rycznych, związana z osobami Bato- 
rego i Sobieskiego, 


Węgierski min. oświaty p. Homan 


wydał świeżo zarządzenie, aby wszyst 
kie muzea państwowe wystawiły na 
wspomnianej wystawie dokumenty i 
pamiątki dotyczące stosunków wę- 
giersko-polskich. Organizacją wysta- 
wy zajmuje się prof. uniwersytetu w 
Budapeszcie p. Emerik Lukinicz. 


Płatnik 21 p. p. zdefraudował 100 tys. zł. 


WARSZAWA. Z polecenia władz 
wojskowo-śledczych aresztowany Zoe 
stał płatnik 21 p. p. w Warszawie, 
por. Gadomski. Osadzono go nie- 
zwłocznie w więzieniu. 


Przed kilku tygodniami organy 
kontrolne zarządziły rewizję ksiąg ka- 
sowych pułku. Stwierdzono podczas 
rewizji pewne braki i niejasności w 
postaci niezaksięgowanych, a rozcho- 
dowanych kilku tysięcy. Co ważniej. 
sze stwierdzono brak dowodu kasowe 
go na wydatkowanie 20.000 zł. 

Por. Gadomski oświadczył, że kwit 
na te pieniądze istnieje, tylko musi 
go poszukać. Istotnie już nazajutrz 


dokument został przedstawiony. - Wy- 
padek ten zaprotokółowano wraz ze 
szczegółowym opisem kwitu. 

Gdy w miesiąc później zarządzona 
została nowa kontrola :ksiąg pułko- 
wych, stwierdzony został brak sumy 
20.000 zł. Na pokrycie dostarczono te- 
go samego kwitu, co poprzeduio. Sci- 
sła rewizja wszystkich ksiąg dała nie- 
spodziewany wynik, ujawniła bowiem 
brak w wysokości 65,000 zł. 

Por. Gadomski przyznał się do na- 
dużyć i oświadczył, że przekraczają 
one 100.000 zł. 

W tej chwili prowadzi się dalszą 
rewizję ksiąg. 


Ameryka przestaje konkurować 
na światowym rynku pszenicy. 


LONDYN. Amerykańska statystyka 
oficjalna ustaliła, że urodzaj pszenicy 
w tym roku jest o wiele gorszy niż 
w latach poprzednich. W abiegłym 
roku zbiór pszenicy wyniósł 726 mil- 
jonów buszli, zaś w roku bieżącym 
496 miljonów buszli. 

Jest to najniższy stan zbiorów 
pszenicy od roku 1898, gdy ludność 
Stanów Ziednoczonych była o 40 mil- 


Krwawe walki na 


SIMLA. Na północno - zachodniej 
granicy Iudyj wybuchło powstanie 
dwu plemion: Bazorysów i Mohman. 
dów. Plemiona te napadły na oddział 
kawalerji angielskiej, który zmuszony 
był, wobec przeważającej liczby wro- 
ga wycofać się. 

Administracja brytyjska w Indjach 
postanowiła rozpocząć szeroko zakro. 
ENTRANO ZAIR ATTAK ZES OOO EEK WJ 
wcześniej od idjotów i kretynów pójść 
mogą opozycjoniści, 

W każdym razie przedsięwzięcie 
sterylizacyjne, które znalazło już swój 
ustawowy wyraz, jest, niewątpliwie, 
czynem najbardziej rewolucyjnym. na 
jaki kiedykolwiek jakakolwiek rewo- 
lucja na świecie zdobyć się potrafiła. 
Hitler pozostawił daleko poza sobą 
Robespierre a i Dantona, Lenina i Dzier 
żyńskiego. No, ale w Niemczech 
wszystko musi być „kolossal”, nie 
wyłączając głupstwa i zbrodni. _ jad 


się poparciem Sowietów. 


udziela Biuro Wystawy. 


jonów mniejsza od obecnej, Poraz 
pierwszy od 65 lat powstaje możli- 
wość, że zbiory pszenicy będą niższe 
od konsumcji wewnętrznej i że prze- 
szło 800 miljn. buszli, leżących jako 
zapasy, będzie w znacznej części zje- 
dzona w kraju. Ten stan zbiorów 
pszenicy w Ameryce ułatwia oczy- 
wiście powszechne rozwiązanie zagad- 
nienia produkcji zbytu i cen pszenicy 


pograniczu indyj. 


joną ofenzywę powietrzną przeciwko 
zrewoltowanym szczepom. 


Do obszaru, objętego powstaniem, 
odleciały z bazy lotniczej w Iraku sa- 
moloty bombowe, które mają natych. 
miast rozpocząć bombardowanie osie- 
dli powstańców, zamieszkujących w 
górach, co znacznie utrudnia akcję 
przeciwko nim. Miejscowości Kotkai i 
Khan są pospiesznie ewakuowane przez 
ludność tubylczą., 


Akcja powstańców popierana jest. 


przez b. władcę Afganistanu, graniczą 
cego z terenem, objętym powstaniem. 
Akcja skierowana jest przeciwko o- 
becnemu władcy afgańskiemu, Nadir- 
Khanowi. Za temi walkami powstań- 
czemi na granicy Indyj i Afganistanu 
kryje się oczywiście stary antagonizm 
brytyjsko-sowiecki w tej części Azji, 
albowiem Nadir.Khan popierany jest 
przez Avglję, zaś Amannulah cieszy 
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ystawie Przemysło- 
Magistrat, sala Nr. 8. 


| Nr. 174. 


Władze brytyjskie wysyłają na te. 
ren powstania coraz to liczniejsze od. 
działy wojska, celem uniemożliwienia 
rozszerzenia się powstania. 

EETA 


Sprzedaż surowicy 
przeciw jadowi żmii. 
WARSZAWA. Państwowy zakład 
higjeny w Warszawie wprowadził do 
handlu surowiec przeciwko jadowi 
żmij, wyrabianą w Zagrzebiu. Za kil 
ka dni ukaże się również w handlu 
surowica przeciwko horobie Heine 
Medina, przygotowywana w Pradze. 

Ze względów na trudność otrzy- 
mywania tej ostatniej surowicy i wy- 
soki jej koszt, oraz w celu utrzyma- 
nia kontroli nad racjonalnem jej zuży- 
ciem, surowica przeciwko chorobie 
Heine Medina wydawana będzie na- 
razie wyłącznie na podstawie zapotrze» 
bowań lekarzy, zakładów leczniczych 
lub aptek bezpośrednio przez Zakład 
higjeny. 


Niemcy atakują Trybu- 
śe nal Haski. - 


~ BERLIN. Wyrazem dalszego roze 
czarowania Niemców z. powodu sta- 
łego Trybunału sprawiedliwości mię- 
dzynarodowej jest artykuł hugenber- 
gowskiego „Der Tag”, atakujący ostro 
Trybunał haski. 

Dziennik nazywa orzeczenie Try. 
bunału w sprawie skargi niemieckiej 
politycznie tendecyjnem, twierdząc, że 
spowoduje ono dalsze zmniejszenie 
zaufania Niemiec do międzynarodowej 
instytucji wymiaru sprawiedliwości, 
Trybunał bowiem pośrednio uroczy. 
ście zatwierdzil, zdaniem dziennika, 
„jaskrawe pogwałcenie umowy o mniej 
szościach”, 


Taina organizacie komu- 
nistyczną wykryto pod 
Wrochawiem. 


BERLIN. W okolicach Wrocławia 
wykryto tajną organizację komuni- 
styczną i skonfiskowano znaczne za- 
pasy broni i amunicji. Broń ta prze- 
chowywana była w schronach pod- 
ziemnych, budowanych przeważnie 
na polach uprawnych. Schrony budo- 
wano systemem podkopów, nie naru- 
szając zupełnie powierzchni ziemi. 
Wejście do schronów, prowadzące 
zazwyczaj z przydrożnych rowów, 
były zręcznie zamaskowane darniną. 

"Policja, dowiedziawszy się o odby: 
wającem się w jednym z lasków pod- 
miejskich zebraniu komunistycznem, 
otoczyła to miejsce i aresztowała o~ 
becnych w chwili, gdy wynoszono 
skrzynie z amunicją z jednego z po- 
bliskich schronów, które stojące opo- 
dal miejsca zebrania auto miało zabrać 
i wywieść w głąb Rzeszy. 

W skrzyniach już załadowanych 
na aucie znaleziono znaczne ilości 
ręcznych granatów i bomb. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że cały 
Wrocław opasano tego rodzaju taj- 


Su. s 


nymi magazynami broni i amunicji. 
Aresztowano około 100 osób. Qzter- 
nastu z pośród nich grozi kara śmier- 
ci za gromadzenie broni i przygoto- 
wywanie zbrojnego zamachu przeciw- 
ko państwu. 


ZAMÓWIENIA SOWIECKIE DLA AMERYKI 


N. JORK, — Rząd sowiecki za- 
mierza udzielić przemysłowi St. Zjed. 
zamówień wartości 75 miljonów dola- 
rów. W najbliższych dniach przyjeż- 
dża do St, Zjedn. 40 wybitnych fa- 
chowców sowieckich, którzy poczynić 
mają zamówienia w warsztatach lot- 
niczych i fabrykach sprzętu lotnicze» 
go, w rafinerjach naftowych, w plan- 
tacjach bawełny, oraz w fabrykach sa 
mochodowych. 

Jednocześnie pomiędzy przedstawi: 
cielami Sowietów a National Recovery 
Administration rozpocząć się mają ro- 
kowania w sprawie udzielenia Sowie- 
tom pożyczki na zakup poważniejszych 
partyj bawełny. W amerykańskich ko 
łach politycznych liczą się wobec o= 
Żżywiających się stosunków  handlo- 
wych amer. sowieckich z bliskiem u- 
znaniem Rosji Sowieckiej, 


WARTOŚĆ FRANKA FRANCUSKIEGO 
BĘDZIE BEZWARUNKOWO UTRZYMANA, 


PARYZ. — Premjer Daladier wziął 
udział w uroczystościach ku czci Wil 
heima Milezącego w Orange. Na ban- 
kiecie wygłosił krótkie przemówienie 
o najważniejszych sprawach bieżących 
i oświadczył między innemi, że frank 
będzie bezwarunkowo utrzymany. In- 
flacja oznaczałaby we Francji nieod- 
wołalnie załamanie się. 


HISZPANIA I SOWIETY PODEJMUJĄ 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE. 


MADRYT. — W dniu 15 sierpnia 
nastąpi podjęcie stosunków dyploma: 
tycznych pomiędzy Rosją Sowiecką i 
Hiszpanją. Rosja Sowiecka zamierza 
utrzymywać w Hiszpan(i oprócz posel- 
stwa 7 konsulatów, w tem cztery ge- 
neralne, oraz dwa przedstawicielstwa 
handlowe. W najbliższym czasie mają 
się również rozpocząć rokowania han- 
dlowe pomiędzy Hiszpanją i Sowie. 
tami. 


POZYCZKA WEWNĘTRZNA 
W ST. ZJEDNOCZONYCH. 
NOWY JORK. Rząd St. Zjedn. za- 
mierza w celu przeprowadzenia planu 
odbudowy gospodarczej rozpisać w 
sierpniu pożyczkę wewnętrzną w wy- 
sokości 500 miljonów dolarów. Aby 
jaknajszerszym masom umożliwić sub- 
skrypcję pożyczki, odcinki jej opiewać 
będą na 50 dolarów. 


WRZENIE WŚRÓD ROLNIKÓW W DANII. 

KUPENHAGA.  Wrzenie wśród 
rolników duńskich nie ustaje. Zapo- 
wiedziany przez premjera duńskiego 
projekt nowego rozporządzenia rządo- 
wego w sprawie zatrzymania wpły- 
wów z eksportu rolnego na osobnem 
koncie bankowem, wywołał wśród rol- 
ników ostry sprzeciw, Na wiecach i 
zgromadzeniach odbytych w dniu wczo 
rajszym w całym kraju zapowiedziano 


| OKRĘTEM »POLONIA« 


Z Sj: PGA jp PPZM WÓDZ ŻE ŚP 
WOKOŁ 
od 2 do 23 września 1933 r. 
Ceny biletów od 600 zł. łącznie z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 
A Algier — Pireus (Ateny) - Stambul 
* Constanza (ksleją) — Lwów. 
inform. i sprzedaż bilstów: LINJA GDYNIA-AMERYKA aj 
gw Warszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 f LI 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Ne Błonie.2 HAJN 
A. w Krakowie vl. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 
oraz w biurach podróży. 
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Dziś i dni następnych — Wieiki podwójny program — Pierwszy p. t. 


Morderstwa przy rue Morgue 


Dramatten 
— to naj- 


największa sensacja ekranu, osnuty na tle kryminalno-psychologicznem. 


Oraz drugi 
program 


ogłoszenie powszechnego strajku rol: 
nego,o ile rząd nie zmieni swych po- 
stanowień. ; 

WYBUCH EKRAZYTU ZNISZCZYŁ 

4-PIĘTROWY HOTEL. 

PRAGA. Wczoraj, o godz. 8 rano 
wybuch o niesłychanej sile zniszczył 
w Brnie Morawskiem 4-piętrowy „Ho- 
tel Europejski”, poiożony w śródmieś- 
ciu. We wszystkich sąsiednich do: 
mach powylatywały szyby z okien i 
okna wystawowe. Dntychczas z pod 
gruzów domu wydobyto zwłoki ko- 
biety i dziecka. Prawdopodobnie jed- 
nak ofiar jest znacznie więcej. Wy- 
buch. który było słychać w całem 
mieście, zrobił wielkie wrażenie i wy- 
wołał najrozmaitsze pogłoski. 

Pierwsze wyniki śledztwa wska- 
zują, iż  małerjałem wybuchowym, 
który zniszczył 4 piętrowy hotel, był 
prawdopodobnie ekrazyt, 


STAN OBLĘŻENIA W ZAGŁĘBIU 
PENSYLWAŃSKIEM. 

NOWY JORK. Sytuacja strajko- 
wa w zagłębiu górniczem w Pensyl- 
wanji zaostrzyła się do tego stopnia, 
że władze ogłosiły na obszarze, obję- 
tym strajkiem, stan oblężenia. Miej- 
scowe siły policyjne wzmocniono od- 
działami gwardji narodowej i wojską, 
Ilość strajkujących wynosi 16 tys. 


DE VALERA TĘPI „FASZYSTÓW 
IRLANDZKICH. 

DUBLIN. — De Valera zabrał się 
energicznie do zwalczania nowo zało» 
żonej organizacji faszystowskiej, któ- 
rej członkowie noszą koszule błękitne. 
W niedzielę urządziła policja tajna i 
mundurowa rewizje u wszystkich fa: 
szystów i zabrała im wszelką broń 
oraz zezwolenia na posiadanie broni, 


GROŹNY ORKAN ZBLIŻA SIĘ 
DO FLORYDY. 

WASZYNGTON. Szalony orkan 
zbliża się do wybrzeży Florydy z 
szybkością 120 klm. na godzinę. Na- 
leży przypuszczać. że centrum orkanu 
uderzy w miasto Tabpa na Ficrydzie, 
Władze wydały już odpowiednie o- 
strzeżenia, aby uchronić ludność od 
strat i pouczyć ją o grożącem niebez. 
pieczeństwie. 


Konferencia polityczna. 


Kto śledzi pilnie bieg wypadków 
politycznych, tego niewątpliwie ude- 
rza ścisła zależność kolorów od poli. 
tyki. Mówiąc wyrażniej: konfekcja 
męska przestaje być konfekcją męską 
a zaczyna odgrywać dominującą rolę 
polityczną. 

Póki w grę wchodziły czerwone i 
czarne koszule—mkt się tem nie przej 
mował. Nikt i tak tych kolorów nie 
nosi. Kiedy jednak przyszła moda na 
koszule bronzowe, w sferach interesu 
jących się konfekcją męską powstało 
. poważne zaniepokojenie. 

Ludzie najdalej stojący od polityki 
zaczęli czytywać gazety, szukając 
przedewszystkiem opisów rewolucyj- 
nych w różnych krajach. Każdy mie. 
siąc, każdy tydzień przynosił jakąć no 
wą modę. 

W Hiszpanji czy Portugalii pow- 
stał faszystowski związek „niebieskich 
koszul”. Eskadra gen. Balbo została 
przywitana w stolicy Islandji przez 
oddział faszystów w szarych koszu- 
lach. 

Ostatecznie, każdy bezpartyjny 


człowiek mógł zrezygnować z tych 
dwóch Kolorów. Ale ten stan rzeczy 
trwał bardzo krótko. 

Oto, jak doniosły pisma, pod egidą 
Hitlera powstał związek faszystów ro- 
syjskich. którzy ze względu na biało- 
gwardyjską ideologję, postanowili no- 
sić białe Koszule. 

Zatem i z białych koszul będziemy 
musieli zrezygnować. Wygodne koszu 
le a la Słowacki, sztywne gorsy nie- 
pokalanej białości— wszystko to trzeba 
oddać do farbiarni. 

Pozostało nam jeszcze kilka zaled- 
wie kolorów: zlelony (przepraszam też 
już był użyty, jako Kolor... Witosa), 
żółty, pomarańczowy i fioletowy. Gra 
natowego radzę nie używać, z począt 
ku przypomina czarny, a potem pło- 
wieje na niebiesko, 

Jeśii jednak wypadki toczyć się 
będą z dotychczasową szybkością, la- 
da chwiła nastąpić może przewrót np. 
w księstwie Luksemburg. Władzę o- 
bejmie organizacja pomarańczowych 
koszul. Potem przyjdzie San Marino 
— koszule fioletowe, Andorra — żółte, 


s 
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MANDŻURIA POD WODĄ. 

Wskutek długutrwaiych deszczów 
wody w rzekach mandżurskich Su- 
nagri, Nonny i Arkuń wystąpiły z 
brzegów i zalały olbrzymie tereny, 
Komunikacja kolejowa przerwana. Od: 
działy powstańcze przedarły się wgłąb 
Mandżurji, gdzie zostały odcięte od 
właściwych Chin. W rejonie Czań- 
cznń znajduje się około 3000 pow: 
stańców. Sytuacja ich jest rozpacz. 
liwa. 


2 różnych siron 


w kilku wierszach. 

— Do Port of Spain na wyspie Tri 
nidad przybyło 7 uciekinierów z ko. 
lonji karnej na wyspie D]abelskiej. — 
Znajdowali się oni 12 dni na morzu 
bez jakiegokolwiek pożywienia. Ucie- 
kinierzy przybyli do Portu of Spain 
bliscy śmierci z wyczerpania. 

— Nowomianowany poseł w Tokio 
p. minister Michał Mościcki w dniu 
6 sierpnia wyjeżdża na placówkę. — 
Wczoraj p. minister Mościcki był w 
Spale celem pożegnania się z P. Pre- 
zydentem. 

— Mac Donald przybył do swej 
posiadłości szkockiej Lossiemouth, 
gdzie przepędzi prawdopodobnie cały 
sierpień. 

— Fala upałów w Stanach Zjed- 
noczonych trwa w dalszym ciągu. — 
Termometr wskazywał w Nowym Jor- 
ku 84 st. O. w cieniu, Jest to naj- 
wyższa temperatura notowana od 1917 
roku. Zanotowano liczne wypadki 
śmierci wskutek porażenia słonecz- 
nego. 

— 11 największych nowojorskich 


banków opublikowało w prasie przy- 


rzeczenie popierania wszelkiemi siła: 
mi akeji podjętej przez prez. Roose- 
velta w kierunku ożywienia życia 
gospodarczego w St. Zjedn, 

— Nad miastem Pirna i okolicą 
(pod Dreznem) przeszedł orkan, który 
wyrządził olbrzymie szkody. Znajdu- 
jący się na rzece statek, porwany 
przez. wicher, rzucony został o brzeg 
i przewrócony. Pasażerów zdołano wy 
ratować, — Dotychczas stwierdzono 
cztery ofiary śmiertelne orkanu i 20 
rannych. 


Monaco — beżowe. 

Może dojść do tego, że wogóle za- 
braknie kolorów. Chyba, że wtedy 
wprowadzą koszule w paski, albo 
przeniosą politykę w bardziej intymne 
rejony konfekcji męskiej. Powiedzmy: 
koszule pomarańczowe, ineksprymable 
lila. Albo koszule żółte, kalesony nie- 
bieskie. Kombinacje takie obok walo- 
rów artystycznych, będą miały tę za- 
letę, że pozwolą wielu narodom na 
przeprowadzenie rewolucji wzorem Hi 
tlera. Rewolucjoniści będą się nawza- 
jem poznawali przy pomocy unoszenia 
nogawek od spodni. 

Niestety, tyle jest na świecie róż- 
nych nacyj, że i te możliwości mogą 
się okazać za szczupłe. Wówczas po- 
zostaną jeszcze: krawaty, chustki do 
nosa, szelki i skarpetki. 

Ja osobiście, wcale się tem wszyst 
kiem nie martwię. Jak się wyczerpią 
ostatnie kolory dostępne bezpartyjnym 
ludziom, założę faszystowski związek 
nudystów. Będziemy chodzili nago. 
Dla lepszego odróżnienia się od in- 
nych ludzi, będziemy się witali pod: 
noszeniem prawego ramienia i okrzy: 
kiem „Heil! | 

Jerzy Paczkowski, 
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KALENBARZYR 
Sroda 2 sierpnia. N.M.P. Anielskiej. 
Wschód słońca o g. 413 Zachód 19.27. 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z wtorku na środę: Ill Aleja, 
Narutowicza. uk 
W nocy z środy na czwartek: I Aleja, 
Wieluńska. A R 
Skauci szwadzcy w Często: 
chowie. W najbliższych dniach przy 
będzie do Częstochowy grupa 155 
skautów szwedzkich, powracających 
ze zlotu pod Budapesztem. 


Kto może kierować organi- 
zacjami b. legjonistów. Zarząd 
główny Związku Legjonistów polskich 
uchwalił, że stanowiska prezesów i 
wiceprezesów obejmować mogą wy- 
łącznie b. legjoniści, którzy pełaili 
służbę w pułkach i formacjach fron- 
towych. ; 

W związku z tem zarząd główny 
nie będzie zatwierdzał na stanowiska 
prezesów i wiceprezesów członków, 
którzy tym warunkom nie odpowia- 
dają. 

Umundurowanie młodzieży 
szkolnej. Ministerstwo Oświaty wy- 
dało nowe rozporządzenie w sprawie 
umundurowania młodzieży szkolnej, 
W r. 1933 28 młodzież szkolna będzie 
obowiązana nosić na mundurach haf. 
towane tarcze, na mankietach lewej 
ręki z numerami szkół, do których u- 
częszczają. 

W celu powyższym wydana zosta 
je tabela, wskazująca numery dla po- 
szczególnych szkół średnich ogólno- 
kształcących na terenie całego kraju, 

Kiedy należy się wynagro- 
dzenie za godziny nadliczbo: 
we? Sąd Najwyższy w składzie 7 
sędziów (sprawa III — 1 Rw. 749.32) 
ustalił następujące zasady prawne, 
dotyczące kwestji wynagrodzenia pra- 
cownika za godziny nadliczbowe: 

1) Za pracę w godzinach nadlicz- 
bowych, nie podpadającą pod posta» 
nowienie art. 16 ustawy z dnia 
18.XII.1919 r. (o uzyskanie zezwolenia 
właściwej władzy) pracownikowi na- 
leży się wynagrodzenie o tyle tylko, 
o ile pracodawca wzbogacił się pracą 
pracownika, 

2) Wynagrodzenie to należy się 
pracownikowi pod powyższem zastrze 
żeniam tylko wówczas, jeżeli płaca 
pracownika była umówiona w stałej 
wysokości za pewne okresy czasu 
bez oznaczenia liczby godzin pracy. ` 

3) Jeżeli pracownik przy wypła- 
tach, powtarzających się, nie zgłaszał 
pracodawcy przepracowanych godzin 
nadliczbowych, wynagrodzenie pracow 
nikowi za nie się nie należy, chyba, 
że pracodawca o pracy tej skądinąd 
miał wiadomość; to roszczenie pra» 
cownika nie zależy od prowadzenia 
przezeń wykazu godzin nadliczbowych. 

4) Pracownikowi, zajmującemu 
stanowisko kierownicze, nie należy 
się wynagrodzenie za godziny nad- 
liczbowe. 

Możność emigracji do Bra: 
zylji. Na kolonję Augia Branca („O- 
rzeł Biały”) w stanie Espirito Santo 
w Brazylji mogą wyjeżdżać wyłącznie 
rodziny rolnicze, składające się z mę. 
Ża, żony i dziecka lab dzieci. Rodzi- 
na powinna posiadać środki na opła- 
cenie kosztów przejazdu, które wynos 
szą od samego miejsca zamieszkania 
do kolonji zł. 667,50 od osoby, powy- 
żej lat 10. Połowę tego, czyli 338.75 
płacą dzieci od lat 5 do 10, ćwierć 
tego czyli 166.90 dzieci od 1 roku do 
lat 5. Dzieci do 1 roka przejazd mają 
bezpłatny. | i 

Przed wyjazdem z kraju kolonista 
podpisuje umowę wstępną na kupno 
działki ziemi o obszarze 25 ha za su- 
mę 8.700 milrejsów i wpłaca tytułem 
zadatku na ziemię złotych 500. Ro- 
dzina winna posiadać przynajmniej o- 
koło 350 zł. na zakup żywności, na. 
rzędzi pracy i zagospodarowanie się 
podczas pierwszych miesięcy pobytu 
na kolonji. 

Najbliższy transport osadników wy 
jedzie z Warszawy 18 września, nae 
stępnie co 2 — 8 miesiące. 

Podatek miejski od pakun= 
ków będzie rozszerzony. Mini: 
sterstwo Komunikacji opracowało pro 
jekt rozszerzenia podatku miejskiego 
od przesyłek towarowych, pobieranego 
dotychczas tylko na kolejach normal- 


"motorowych, również na przewozy do- 
konywane kolejami wąskotorowemi, 
samochodami oraz drogą wodną. 

Obciążenie podatkiem, obejmujące 

„dziś zaledwie połowę towarów  (arty- 
kuły pierwszej potrzeby były wolne 
od tego podatku), będzie rozciągnięte 
na wszystkie artykuły przewozu, oraz 
na przesyłki ekspresowe. Natomiast 
«stawka podatku ma być obniżona, 

Wymiar podatku ustalony będzie 
na kolejach normalnotorowych w jed- 
makowej wysokości 10 groszy od 100 
klg. przesyłek towarowych zwyczaj- 
„nych i 20 groszy od 100 kig. przesy- 
łek pośpiesznych i ekspresowych. 

Od normy 10 groszy za 100 klg. 
©zynione będą odstępstwa następujące: 
cement, drzewo, węgiel, koks, zboże, 
„dachówki, wapień, żużle — płacić bę: 

dą po 7 gr. od 100 klg., a piasek, 
wir, glina, kamień i cegła — po 4 
grosze od 100 kig. 

Na drodze kołowej i wodnej opłata 
"wynosić będzie po 10 gr. od 100 kig. 
Przy transportach samochodowych o- 
płata pobierana będzie za ładowność 
samochcdu bez ważenia przesyłek. 


Liczniki telefoniczne. Z dniem 
„dzisiejszym poczęły funkcjonować w 
naszem mieście liczniki telefoniczne. 
„Kaźda więc rozmowa telefoniczra kos- 
tować będzie od dziś 8 groszy. Wkrót 
-ce zainstalowanych zostanie 5 auto- 
matów telefonicznych, z których, po 
wrzuceniu 20 groszówki. uzyskać bę- 
„dzie można połączenie z odnośnym 
abonentem. Dwa z tych automatów 
«znajdować się będą na dworcu, dwa 
"zaś na poczcie. 


Krwawa rozprawa nożowa. 
"Widownią krwawej bójki stała się o- 
negdaj wieś Jaciska. Na tle osobis- 
tych i zadawnionych pretensyj wyni- 
kła awantura między mieszkańcami 
tej wsi Józefem Myką i Józefem Giu 
«cą. Od obelg słownych obaj mężczyź 
„ni przeszli wkrótce do rękoczynów. 
W czasie bójki Gruca nożem zadał 
kilka uderzeń Myce, któremu przeciął 
<żyły lewej ręki, powodując znaczny 
upust krwi. Na krzyk rannego zbiegli 
się sąsiedzi, którzy udzielili mu po- 
"mocy, a następnie zawiadomiono po- 
dicję. Gruca został aresztowany, a My 
kę w stanie bardzo ciężkim przewie- 
«iono do szpitala w Krzepicach, gdzie 
"walczy ze śmiercią. 


Konkurent miennicy pań. 
stwowej posiedzi 6 miesięcy. 
„Sąd okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj sprawę b. robotnika huty „Często- 
<chowa” w Rakowie, Bronisława Pa- 
wlika, niefortunnego konkurenta mien- 
nicy państwowej, 

Tło sprawy jest następujące: w li: 
stopadzie ub. r. kierownik laborator- 
„jum chemicznego huty w Rakowie 
stwierdził w piecyku do topienia me- 
tali ślady jakichś metali, nieużywa- 
„nych do celów laboratoryjnych. W. 
międzyczasie zatrudniona w labora- 
tosjum robotnica znalazła tamże kilka 
foremek gipsowych, które, jak się o- 
kazało, służyć miały do wyrobu mo- 
net 10 i 1 złotowych, 

O powyższem zawiadomiono wy: 
„dział śledczy, który ustalił, iż konku: 
Tentem mennicy państwowej jest ro- 
botnik Bronisław Bednarek, 

Sąd skazał go na 6 miesięcy wię” 
'zienia, 


_. Wypadek. Pod jadący ul. Najśw. 
„Marji Panny samochód, prowadzony 
przez szofera Włodzimierza Kwilerw- 
skiego (Najw. Marji Panny 2) został 
najechany Władysław Ligenza (Najśw. 
-Marji Panny 21), który doznał lekkich 
obrażeń na całem ciele. Na nieostroż- 
-nego szcfera spisano protokół. 


„ Katastrofa kolejowa. Na li- 
:nji kolejowej Częstochowa — Kielce, 
„między stacjami Ladynia i Włoszczo- 
wa, wskutek złamania się widełek 
maznicowych u wagonu w pociągu 
towarowym zdążającym do Włoszczo- 
wy, wykoleił się wagon naładowany 
szabrem i spowodował uszkodzenie 
toru na przestrzeni około 3 kim. 


© zaległe płace w hucie 
„Częstochowa*, Wczoraj ba- 
wila w Zagłębiu delegacja huty „Czę: 
<stochowa* w Rakowie, która po wi: 
Zycie w związku robotników metalo- 
wych, udała się do dyrekcji zakładów 
„modrzojewskich w Miłowicach, której 
Podlega huta „Częstochowa”, z inter- 
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Wielmożnym P. P. oferujemy węgiel na zimę z kopalń głę- 
bokich i najlepszych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Sląska po cenach: od zł. 3,00 do zł 4,00 za jeden ko 
rzec (100, kg. z dostawą do domów począwszy od 6 - 
korcy w zwyż. — Zamówienia przyjmujemy: osobiście, piś- 


| miennie i telefonicznie. — Polecamy również węgiel prze- 


mysłowy i KOKS po cenach kopalnianych 
Firma „SPOŁEM* 
w Częstochowie Al. Wolności73 Tel. 2230. 


SP z ogr. oap. 


Magistrat nie może. 


Na miejskich robotach publicznych 
strajk: za mate płace. Rzeczywiście za- 
małe— robotnik powinien zarabia więcej, 
zwłaszcza robotnik, wyczerpany długą 
głodówką w czas bezrobocia. Tem robot 
mik żąda lepszej doli, poczynał protes 
tować od pierwszych niemal chwili za- 
trudnienia go przy miejskich robotach 
publicznych, podejmował konferencje, u- 
rządzał strajki protestacyjne. Wreszcie 
zastosował strajk włoski: 750 robotni- 
ków zaniechało pracy, mie opuszczając 
terenu i nie porzucając narzędzi — oku- 
paċja terenu. 

Zatrudnieni na robotach publicznych 
miejskich należą do kategorji t. zw. ro- 
botników niewykwalifikowanych. Poza tą 
kategorją istnieją jeszcze robotnicy wy- 
kwalifikowómi i umysłowo pracujący. Ci 
nie strajkują, bo nie wynaleziono jesz- 
cze formy strajku bezrobotnych. Ich. pro- 
testy nie na wiele się zdadzą dzisiaj wo- 
bec braku pracy. To pojęcie kwestjono- 
wać można, można się sprzeczać, czy č 
dlaczego brakuje pracy, ale pogodzić się 
trzeba z nader przykrą rzeczywistością: 
pracy brak. Więc i zarobków. 

W biurach P.U.P.P., starostwa, sej- 
miku, magistratu zabiegają o Jjakąkol- 
wiek pracę, o możność majnędzniejszego 
zarobkowania tysiące robotników wykwa 
lifikowanych i pracowników umysło- 
wych, którzy podejmą każdą pracę, nie 


pogardzą najnędzniejszym zarobkiem. A 
jednocześnie strajkują robotnicy niewy- 
kwalifikowani, zatrudnieni na miejskich 
robotach publicznych, ci sami, którzy ż 
utęsknieniem i cierpliwie wyczekiwali 
na przyjęcie ich do tych robót, z góry 
cieszyli się na zarobki obecne. 

Zarobki są nędzne— to prawda, lecz 
ż obfite w porównaniu z nędzą skrajną 
bezrobotnych, którzy żyją jedynie na- 
dzieją, że i oni znajdą zatrudnienie i 
zarobek, choćby tak,jak ma robotach pu- 
blicznych. 

Magistrat kategorycznie odmówił żą- 
daniu podwyżki płac strajkującym robot 
mibom. Czy uczynił źle? Może jednak 
powinien żądania te uwzględnić i pod- 
wyższyć pracującym płacę, kosztem bez: 
robotnych pozostałych. 


Otóż to, kosztem i z krzywdą dla, 


pozostałych! Bo magistrat rozporządza 
sumami ściśle określonemi, a przeznaczo: 
nemi ma walkę z bezrobociem. Ma za te 
sumy zatrudnić jaknajwiększą ilość bez- 
robotnych. Jeżeli podwyższy zarobki już 
pracującym, fundusz pracy zeszczupleje. 
Nie będzie można zatrudnić tych, którzy 
z więsknieuiem, w skrajnej żyjąc nędzy 
pomocy oczekują. A to byłoby nie uozci- 
we i rażąco niesprawiedliwe. 

Magistrat nie może uwzględnić dzi- 
siaj żądań strajkujących rototmików. 


Szaika bandytów przed sadem. 


W nccy z 19 na 20 maja ub. r. 
we wsi Ponesów (Sląsk Niemiecki) 
do okna tamtejszego gospodarza, Jara 
Zyłki zapukano 3-krotnie. Pukanie to 
obudziło Zyłkę, który zapytał stoją- 
cych przed oknem kilku osobników, 
czego szukają po nocy. Ci oświadczali, 
że chcą kupić spirytusu, wobec czego 
Zyłka wpuścił ich do mieszkania. 

Znalazłszy się w mieszkaniu, przy 
byli odrazu dali poznać, że są ban- 
dytami. Jeden z nich wydobył rewol- 
wer i zagroził gospodarzowi natych- 
miastową śmiercią w razie jakiejkol= 
wiek próby oporu, poczem pozostali 
napastnicy przystąpili do rabunku. 
Steroryzowany Zyłka bał się przeciw- 
stawić temu. Bandyci zabrali 3 pacz. 
ki sacharyny, 3 worki tytoniu, 200 
marek niemieckich i zegarek. srebrny, 
poczem opuścili mieszkanie, ucieka- 
jąc w ciemnościach nocy. 


Wszczęty niezwłocznie przez po- 
licję niemiecką pościg za rabusiami 
nie dał żadnego rezultatu, Ustalono 
tylko, że bandyci schronili się na te- 
ren Polski, Wykryciem rabusiów za- 
jęły się wobec lego władze polskie. 
Po kilku miesiącach bandytów ujęto, 
za wyjątkiem tego, który steroryzo- 
wał Zyłkę rewolwerem. Bandyta ten, 
Stanisław Antes został bowiem na 
kiika tygodni przedtem zastrzelony 
przez polską straż graniczną, gdy 
przekraczał nielegalnie granicę. 

Wczoraj bandyci zasiedli w często 
chowskim sądzie okręgowym. Są to: 
24-letni Adam Pietrzak ze wsi Wẹ- 
glowice — przywódca szajki, Antoni 
Jelonek, Antoni Parkitny, Mieczysław 
Patora i Jan Wójcikowski. Sąd prze: 
słuchał szereg Świadków, poczem 
sprawę cdroczył do soboty 3 bm, 


wencją o wypłacenie zaległych zarob- 
kó 


w. 

Dodać trzeba, że huta „Częstocho- 
wa”, wchodząca w skład koncernu 
modrzejowskich zakładów, od dwuch 
lat zalega z wypłatami robotników i 
mimo zobowiązań, że zaległcści wy- 
nosić będą tylko jeden miesiąc, ostat- 
nio termin ten rozbiła na cztery raty, 

Stwierdzić trzeba, że zakłady mo- 
drzejowskie mają sporo zamówień i 
wyprodukowane wyroby wysyłają na: 
tychmiast klijentom. 

Delegacja robotników z huty „Czę- 
stochowa”, mimo interwencji, nie 
została przyjęta przez dyrektorów 
Stankiewicza i Landaua, 


Smierć od pioruna. W czasie 
sobotniej burzy przy pracy na polu 
we wsi Wola Mokrzeska, gm. Wance 
rzów poniósł śmierć od pioruna 27- 
letni Walenty Podsiedlik. Smierć na- 
stąpiła natychmiast, 


(Ujęcie znanego przemytni- 
ka. Wczoraj na ul. Panny Marji zas 
trzymany został znany policji prze» 
mytnik Jan Szymonik. W czasie re- 
wizji znaleziono przy zatrzymanym 96 
sztuk brzytew pochodzenia niemiec: 
kiego, które zakwestjonowane. Szymo 
nika wraz ze znalezionym przemytem 
przekazano Inspektoratowi Straży Gra 


nicznej, 


Pogoda w sierpniu. Według 
astrometeorolcga Fr. A. Prengla z 
Bydgoszczy pogoda w sierpnin przed: 
stawiać się będzie następująco: 

Pierwsza dekada (od 1 do 10 sier: 
pnia): Pogodniej na początku i w koń: 
cu dekady. Poza tem pogoda zmien- 
na lub mglista ze wzrostem zachmu- 
rzenia i możliwością większych opa- 
dów około 3, 5 i 8. W połowie deka. 
dy aura wietrzna i burzliwa, Waha» 
nia temperatury. Po chłodnych nocach 
dniem ocieplenie. W górach świeży 
opad śnieżny i skłonność do niepogo- 
dy. W kraju miejscowe katastrofy Ży- 
wiołowe. Następnie chmurniej w pół- 
hocnoszachodniej Polsce, pogodniej na 
południu, 

Pożar. We wsi Juljanów gm. 
Lipie ra szkodę Stefana Guli spłonęła 
stodoła kryta słomą wraz z nowoze* 
branem żytem, ogólnej wartości około 
1000 zł. Pożar powstał prawdopodob: 
nie wskutek zaprószenia ognia. 


Bóiki i awantury. 

— Helenę Nowakowską (Al. Ko: 
ściuszki 15) pobił deską po głowie 
dozorca tegoź domu Ziębacz, 

— W czasie kłótni z ' lokatorami 
Władysław Bąkiewicz (Al. Wolności 
81) porąbał drzwi Eljaszowi Szeftoło- 
wi zam. tamże. 


— Stanisławę Bubel (Wieluńska 


3. 


18) pobiła tamże zamieszkała Marian. 
na Gajewska, 

— Herszlika lzbiekiego (Warszaw: 
ska 36) pobili nieznani osobnicy, 

— Chaima Weltmana (Nadrzeczna 
41) zaczepili nieznani osobnicy i po- 
bili go. 

Fatalny upadek do kamie:- 
niełomu. Józefa Robaka (Złota 58) 
nieznany osobnik gonił i groził mu 
pobiciem. W czasie ucieczki przed na 
pastnikiem Rcbak wpadł do kamie 
niołomu głębokiego 20 mtr. i potłuk: 
się dotkliwie, Wezwane pogotowie u- 
dzieliło Robakowi pomocy i przewio- 
zło go na kurację do domu, 


Komu, co i gdzie? 

, — Katarzynie Kołodziejczyk (wieś 
Zawiska, gm. Poczesna) skradziono 
drzwi i deski wartości 20 zł. 

— Z zamkniętej komórki Stanisła 
wa  Kaliniewicza (Warszawska 342) 
skradziono zapomocą urwania kłódki 
dwie owca wartości 50 zł. 

— Manjannie Zając (Złota 2) skra- 
dziono agrest i porzeczki wartości 
kilku złotych. 

— Franciszkgwi Lechowi od dłuż: 
szego czasu ginęły szarpetki i panto- 
flei jak się okazało kradzieży dokony- 
wał syn jego, 9 letni Henryk, który 
rzeczy te wydawał niejakiemu Boles- 
ławowi Pawlikowi (Warszawska 71). 

— Zapomocą dobranego klucza z 
mieszkania Tekli Sobieraj skradziono 
85 złotych. 

— Z wozu Stefana Warczaka (wieś 
Kuźnica) skradziono na rynku 50 kg, 
kartofli. i 

— Ludwikowi Starczewskiemu (Łu 
kasińskiego 31) skradziono z komórki 
zapomocą podkopu 7 kur, bluzę, spod 
nie, parę butów czarnych oraz bieliz- 
nę, ogólnej wartości 100 zł. 

zamiast p. Marjanny — p. 
Wikterja. Wiktorja Szymezyk (0- 
kólna 128) miała do odbycia z tytułu 
kary administracyjnej 1 dzień aresztu. 
Widocznie nie bardzo uśmiechała się 
jej ta konieczność, skoro wyznaczyła 
sobie do siedzenia na zastępstwo Mar- 
jannę Parkitną (Okólna 128). Sztuczka. 
nie udała się i sporządzono protokół 
za wprowadzenie w błąd władzy. 


Lekarz: Dentysta 


Adolf Parczyński 


Częstochowa, Il Aleja Nr. 29 


Przyjmuje cc 10—1 1 3—6. 
| Lekara-Dentysta | 
R. SOBOLOWA 
pe wróciła. 


Częstochowa, Al. Wolności 10. Tel. 16.07, 


Partaczom dentyst. nie wolne 
wprawiać zębów, koron, mostków 
ź (Dz. Ust. Nr. 54) ; 

O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zswiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. „GZYSTOŚCI::, Lekarza-Dentystę 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 


dniu 9 lipca 1933 r. skradziono z 

biura ubezpieczeń Hamburgeri Krell 
w Częstochowie ul. P. $Marji 32; weksie 
in blanco w różnych odcinkach na 
łączną sumę zł. 1.000 z wystawienia p. 
Daniela Zelkowicza, które nie były przez 
nas żyrowane a ewentualne „nasze* ży- 
ra są sfałszowane. Ostrzegamy przed przy- 
jęciem takowych. Skutki prawne zastrze- 
ga się. 


Pamiętajcie o bezrobotnych. 
EDENE 


Z RADOMSKA. 


— Zabity motykami przez 
kobiety. Zamieszkały wə wsi Sto- 
biecko pod Radomskiem gospodarz 
Paweł Karasek żył w niezgodzie ze 
swą źoną, która wreszcie uciekła od 
niego. 

Karasek wybrał się do żony, aby 
ją przebłagać i skłonić do powrotu. 
Na podwórzu zobaczyła go jego 18-let 
nia pasierbica, Wolka, chwyciła mo- 
tykę i poczęła nią ojczyma okładać, 
Z pomocą nadbiegła jej Karaskowa i 
obie tak ciężko pobiły Karaska że w 
drodze do szpitala zmarł. Obie kobie: 
ty aresztowano, 


Str. 4 


z Radomska (dalszy ciąg). 


Legioniści w rocznice 
marszu sziakiem kadrówki. u 
rząd Lsgjonistów Polskich oddział w 
Radomsku, pragnąc uczcić wielką rocz- 
nicę wyruszenia Pierwszej Kadrowej 
z krakowskich OQleandrów pod wodzą 
dzisiejszego Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, powziął 
myśl urządzenia w Radomsku UToczys= 
tej akademii. 

Organizacyjne zebranie komitetu 
odbyło się w dniu 29 lipca w sali Ra- 
dy Miejskiej przy udziale przedstawi. 
cieli miejscowego społeczeństwa. 

Zebranie zagaił wiceprezes miejsc. 
oddz. Zw. Legjon., p. St. Niemiec, 
który dziękując za liczne przybycie, 
zaznaczył na wstępie, iż uroczystość 
ta, jako obchodzona na tut. terenie 
poraz pierwszy, winna mieć charakter 
nader uroczysty. 

Po wybraniu przewodniczącym ze- 
brania p. starosty Łabudzkiego oraz 
do prezydjam pp.: komisarza miasta 
Landeckiego, ks. kan. Jankowskiego i 
sędz. Wojasa, sekretarzem Busa, prze- 
wodniczący odczytał porządek dzienny 
zebrania. Powstała nader ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos pp. 
dyr. Niemiec, Bas St, Ludwig, sta- 
rosta Łabudzki, komisarz miasta Lan. 
decki, Rzeźnicki, rej, Płaneta, ks. kan, 
Jankowski, kpt. Gierałkowski i inmi. 
P. dyr. Niemiec w przemówieniu swem 
podkreślił jeszcze raz konieczność u- 
roczystego urządzenia obchodu przez 
Radomsko, jako miasta. związanego z 
ideologją legjonów (obywatelem hono. 
rowym m. Radomska jest P, Marszałek 
Piłsudski, skąd d cy legjonów czynili 
pewne posunięcia ze swemi oddzia- 
tami). 

Po długotrwającej dyskusji przys- 
tąpiono do wyboru komitetu wyko- 
nawczego, w skład którego weszli pp.: 
kpt. Gierałtowska, Goszczyńska, kpt. 
Gierałtowski, dr. Niewiarowski, instr. 
poż. Gruchot, por. Ludwig, St.i J. Bus, 
Adamkiewicz, inż. Swięcicki, Pułka, 
Więckowski, Rzeźnicki Maszczyk, No- 
wacki, Sękiewicz, Jung, dyr. Jawor- 
ski, nacz. str. Swiderski, Marchwiński, 
Kaurzel i dr. Lubelski, 

Komitat honorowy stanowią pp.: 
starosta Łabudzki, komisarz miasta 
Landecki, ks. kan. Jankowski i sędzia 
Wojas, 

Przewodniczącym komitetu wyko- 
nawczego został wybrany p. dyr. Nie- 
miec, wiceprzewodniczącym — kpt. 
Gierałtowski. Następnie wybrano do 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


Zdaleka usłyszał, że Marja rozma- 
wila z wieśniaczką. Marja jest z kimś, 
wszystko stracone. Pobiegł więc uwia 
domić o tem Puhaczkę, 

— Jest ktoś z dziewczyną, — rzekł 
po cichu. 

— Bodajże ją djabli porwali! —za. 
„ wołała Puhaczka z gniewem. 

— Nie jestem wprawdzie silny, 
ale jeżeli chcecie, rzucę się na wieś. 
niaczkę, schwycę ją za nogi, będę ką 
sał, a nie puszczę, tymczasem, Pu- 
haczko, możesz uprowadzić dziewcży - 
nę, — zawołał Kulas. 

— A jeżeli będą krzyczeć? wydzie 
rać się? usłyszą ich na folwarku i nad 
biegną z pomocą, Nie tak łatwo unieść 
opierającą się dziewczynę, — rzekła 
Puhaczka. 

— A mają jeszcze z sobą dużego 
psa, — dodał Kulas, 

— Ten mi nie straszny, — odpar* 
ła Puhaczka. — Mówże, Bakałarzu, co 
tu robić? 

— Dziś nie nie zrobimy, 
wiedział bandyta, 

— Cóżto, mamy stracić tysiąc fran. 
ków? Dawaj noża! zabiję wieśniaczkę, 
żeby nam nie przeszkadzała, a we 


k 


— odpo- 


Kødaktor odpowiedsłalny: Józef Welnieki 


GARY OGLOSZEŃ: Frzoć tekstom 39 gr. za wieroz mi., madesłane, w tekście 
zamia 18 gr za wfruz. Mnfomiejsze | zl. = Bozrobotni | poczukująty praey kerz 
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Złoto, klejnoty | rum na dnie morza. | 


komitetu wykonawczego — sekreta- 
rzem p. Kaurzela, skarbnikiem p. A- 
damkiewicza, poczem omówiono szcze. 
gółowo sposób wysłania ształety do 
Łodzi w dniu 5 sierpnia; urządzenia 
capstrzyku w dniu 12 b. m., co po- 
wierzono sekcji organizacyjnej, oraz 
nabożeństwa za poległych legjonistów. 
W dniu 18 b. m. nabożeństwo uro- 
czyste wyznaczono na godz, 10, defi- 
ladę na 11. Przez głosowanie uchwa- 
leno urządzenie akademji w dniu 18 
b. m., w godzinach wieczornych, w 
sali Rady Miejskiej. Program akade: 
mji powierzono do wykonania sekcji 
akademii, 

, Skład sekcji organizacyjnej stano- 
wią pp.: Goszczyńska, Gierałtowski, 
Niewiarowski, Gruchot, Ludwig, J. i St. 
Adamkiewicz, Rzeźnicki, Jaworski, Swi 
derski. Sekcji axademji — pp.: Gierał- 
towska, Swięcicki, Więckowski, Masz- 
czyk, Nowacki, Sękiewicz, Jung, Mar- 
chwiński i Lubelski, 

Przewodniczącym sekcji organiza. 
cyjnej wybrano p. St. Busa, sekcji 
akądemji — p. kpt. Gierałtowską. 


Do akt Nr. Km. 1174 1933-3, 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 22 sierpnia 1933 r. od godz. 11 ra 
no na pokrycie należności Samuela Lach 
mana, odbędzie się licytacja publiczna ru 
chomości, należących do Tomasza Bu- 
czyńskiego w jego lokalu w Ciężkowicach 
gm. Zytno, składających się z powozu na 
żelaznych obręczach i radja firmy „An- 
tena“ z głośnikiem tarczowym i akumula- 
torem (4lampowe), vszacowanych na łącz 
ną sumę 590 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czą 
sie wyżej oznaczonym. 

Radomsko dn. 26 lipca 1933 roku. 


Komornik W. Wożźniakowski 
CERRO 


Czy masz już P.O..S 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Gręstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZY JMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne, 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pà- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy 
cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
m nn 


dwoje z Kulasem damy radę dziew. 
czynie. 

— Ale pan w żałobie kazał, żeby 
nikogo nie zabijać. 

— Cóż stąd? nic mu za nią nie 
policzymy, a będzie musiał i to za- 
płacić, boć zawsze on nasz wspólnik, 
Dawaj noża! 

— O, nie zabijaj, Pahaczko! —bła- 
gał Kulas przelękniony, — nie zabijaj! 
— to okropne! 

— Dawaj noża! mówię ci. 

— Nie! — rzekł bandyta, —. jutro 
dosyć czasu, 

— Boisz się, tchórzu! — rzekła Pu 
haczka z dziką pogardą. 

— Nie boję się, ale mogłabyś u- 
derzyć nietrafnie 1 zepsuć całą ro- 
botę. 

Tymczasem brytan poczuł obcych; 
stanął i zaczął szczekać. 

— Słyszysz psa? dawaj noża! pręd- 
ko! albo... 

— Odbierasz mi go... jeżeli możesz! 
— rzekł Bakałarz. 

.— Już po wszystkiem! Już prze- 
szły! — zawołała Puhaczka, — Zapła- 
cisz mi za to, przeklętniku! Tysiąc 
franków straciliśmy z twojej łaski, 

— A możeśmy dwa albo trzy ty» 
siące zyskali, — odparł Bakałarz z po 
wagą. — Powróć do Barbillona i jedź 
z nim na miejsce, gdzie czeka pan w 


żałobie, powiesz mu, że dziś nie mož- — Niema tobie równego, mójślep: na nim talerze, noże i widelce czeka- 
na było nie zrobić, dopiero jutro. cze! — zawołała Puhaczka, ściskając ły na biesiadników. j 
— A ty? — spytała Puhaczka jesz Bakałarza. Podżyły kundel, cały czarny, grzał 
cze zagniewana. — Zgoda! plan prześliczny! Słuchaj, się przy ogniu. G dn. | 
EERTE E 5 i 
1 za tekstom 30 gr, — tabelaryczne 5© proce. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogie 


t stow kykyrsiag- -agri 


ystają z B9 proc. ulgi przy zamieszczaniu 
mtesryęk umieszczane są bezpła/wie 
—— 


W tych dniach lakoniczna depesza 
doniosła o odnalszieniu przez nurków, 
w odległości stu kilometrów od przy: 
lądka Virginji skrzynki, zawierającej 
klejnoty koronne, które niegdyś nale. 
żały do cesarza meksykańskiego Mak- 
symiljana. Odważnym nurkom udało 
się wydobyć z głębin morskich od 
przeszło dwudziestu lat Spoczywający 
na dnie skarb. 

12 maja 1911 r. statek „Merida” 
przedzierał się z trudem przez brunat. 
ne mgły. Kurs wzięto na Nowy Jork. 
„Merida“ posuwa się wolno przy akom 
panjamencie nieustannego ryku syren. 
Mgła otulała ją niczem wata. Nagle 
to ślepe niemal posuwanie się na. 
przód przerwał gwałtowny i niezwykle 
silny wstrząs. Na „Meridę” najechał 
wielki statex handlowy „Admirał Fa- 
ragut”, W ciągu kilkunastu minut 
fale pochłonęły przecięty na pół okręt, 

Wkrótce zapomniano o nieszczęs. 
nych pasażerach i załodze „Meridy”, 
która znalazła śmierć w nurtach pod. 
czas katastrofy. Pamiętano tylko, że 
wraz z „Meridą” poszedł na dno ładu. 
nek złota, który transportowano na 
statku z Vera Oruz do Nowego Jorku. 

Przez lata całe dziesiątki nurków 

starały się wyrwać morzu zatopiony 
skarb. Ale morze zazdrośnie broniło 
swych szczątków „Meridy” i niejeden 
ze śmiałków nie wypłynął więcej na 
powierzchnię fal. 
„W tym roku, po dłuższej przerwie, 
rozpoczęto znów poszukiwania tajem“ 
niczego skarbu, poszukiwanie, uwień- 
czone wreszcie nadspodziewanie po- 
myślnym rezultatem. Dynamitem roz. 
sadzono szczątki zatopionego statku. 
Na powierzchnię wydobyto kasę okrę- 
tową, zawierającą cztery miljony zło- 
tych dolarów, które miały rzekomo 
stanowić niegdyś własność Madeiry, by 
łego prezydenta Meksyku, Prócz tego 
kasa zawierała niesłychanej wartości 
klejnoty. 

Czyją własność stanowiły miljony 
dolarów, tego dotąd nie udało się 
sprawdzić. W każdym razie jest mało 
prawdopodobne, aby należały do Ma. 
deiry. Prezydent Meksyku uchodził 
zawsze za człowieka niezamożnego. 
Słynął przytem ze swej prawości. Być 
może, że pieniądze te należały do je- 
go towarzyszy partyjnych. Lecz dla- 
czego wtedy wysyłałby je do Nowego 
Jorku? 


— Słuchajże, dziewczyna codzień 
sama jedna odprowadza księdza, jntro 
niezawodnie nam się uda. 

— Ale ty? ale ty? 

— Kulas zaprowadzi mnie do fol. 
warku, w którym mieszka dziewczy- 
na; powie że jest moim synem, że 
Ja, biedny wyrobnik, oślepłem przy- 
padkiem i że zbłądziliśmy, chcąc 
przejść krótszą drogą, polami. Popro- 
simy o nocleg na folwarku. Wieśnia. 
cy uwierzą i przyjmą nasna noc. Ku- 
las obejrzy drzwi, okna i rozkład 
domu. 

— Zawsze mądry! zawsze dobrze 
wymyśli! — zawołała ułagodzona Pu: 
haczka, — No, mów dalej! 

— Jutro nie wyjdę z folwarku; po 
wiem, że jestem słaby, że nie mogę 
chodzić. a na dowód pokażę im ranę, 
którą mam na nodze od kajdan. Wie- 
czorem, gdy dziewczyna wyjdzie z 
księdzem, powiem, że mi lepiej. Pój. 
dę za nią zdaleka, z Kulasem, a po- 
tem zaczekam tu w parowie. Nie bę. 
dzie się nas bała jako znajomych, a 
gdy się zbliży i dostanę ją w moje 
ręce, to bądź pewna, że tysiąc fran- 
ków nam nie zginie. Ale to niedość; 
za kilka dni możemy tu przysłać Bar- 
billona albo kogo innego na połów, 
pod warunkiem, żeby się z nami po- 
dzielił, 


sgłaczeń drobnych. —Wszelkie komunikaty srzest« | 
Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 3 | 
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Druk. Ka,Święcki, zi, Majów. Marji Panay My, 68. Tel 80 I 7.38 


Odnalezione klejnoty były własnoś. | 
cią „tragicznego cesarza Meksyku”, 
Maksymijjana. Podobno Maksymiljan_ 
przed rozpoczęciem .rewolucji, która. 
zakończyła się jego aramatyczną 
śmiercią, schował w miejscu niezna-. 
nem, nawet przez jego najbliższych. 
przyjaciół, wszystkie swe klejnoty ko. | 
ronne oraz biżuterję cesarzowej Char- R 
lotty. j 

Klejnoty te miał odnaleźć Madeiro 
i, znając zmienne koleje polityki mek | 
sykańskiej, kazał je wraz z fundusza. 
mi swej partji dowieść do Nowego 
Jorku. Jest to jedyne możliwe wytłó 
maczenie pochodzenia skarbu z „Me. - 
ridy”, które. choć brzmi nieprawdo- _ 
podobnie, zostało potwierdzone prze 
władze meksykańskie. 

Złoto nie było jednak jedynym skar 
bem odebranym  „Meridzie”, Nurko- 
wie wydobyli pozatem  kilkadziesią 
baryłek rumu, znakomicie zakonser 
wowanego. 

Złoto, klejnoty i rum, czy to nie. 
brzmi jak fantastyczna opowieść pi 
racka? g 
PEDET R EET E AE BENENE 

Le małyszymy dziś przez Radje? 


WARSZAWA 2 sierpnia | 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. i 
7.20 Muzyka lud. (płyty). 7.25 7.30 Płyty 
gramofonowe 7.52 Chwilka Gosp. Dom. E 
7.55 Program na dzień bież. 11.57 Sygnał 


| 


15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. rak 
15.45 Skrzynka P.K.O. 16.00 Płyty gramof. 


otrzebna mioda, inteligentna pa: | 

nienka do cukierni, na wyjazd. Wia- 
domość ul. Pułaskiego Nr. 65—63 u Fran- 
ciszka Roznowskiego, 


Czytaj „Słowo Częstochowskie*. 


jak całkiem zaniemożesz, to będziesz. 
tylko radził złodziejom, a zarobisz ty» 
le, co najlepszy adwokat. Jutro więc 
tu na ciebie czekam. 

— Dobrze, Puhaczko, do jatra. | 

— A! zapomniałam dać wosku Ku- 
lasowi, a na folwarku trzeba zrobić. 
odciski ząmków, Czy potrafisz dobrze. 
odcisnąć? Ad 

— Potrafię, ojciec mnie nauczył B 
Jużem dla niego odcisnął zamek od! 
szkatułki szarlatana, którą chowa w 28 
ciemnym pokoiku. HA 


A 
AA 


8 


4 


WIEJSKA WIECZERZA, 


Co może bardziej podobać się, jak- | 
folwarczna kuchnia w czasie wiecze- p 
rzy, mianowicie w zimie? Co lepiej. > 
da poznać spokój i szczęście wiejskie: 1 
go życia? Dowodem tego widok, jaki 
przedstawia kuchnia folwarczna w | 
Bouqueval. Na ogromnym kominie LĄ 
trzaskiem paliły się sutym ogniem | 
drwa dębowe, Pośrodku stał duży stół, 
nakryty grubem, białem płótnem, a. 


